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Egipt nie ma zaufania 


do obiełnic i zapewn eń. Ewaluacja Anślików 
uzależniona od zkyí wicłu wa: umiców 


LONDYN, 8.5, Jak stwierdza korespon- 
dent Reutera deklaracja brytyjska w spra- 
wie przyszłej ewakuacji brytyjskich sił 
zbrojnych z Egiptu została przyjęta w tym 
kraju z „mieszanymi uczuciami”. Jakkol- 
wiek Eglpcjanie przyjęli z zadowoleniem 
gotowość Wielkiej Brytanii do wycofania 
sił zbrojnych z Egiptu, to jednak — po- 
wiada korespondent — pewne wątpliwości 
wzbudza zapowiedź przeprowadzenia ewa- 
kuacji kolejnymi ełapami, a to wobec po- 
głosek, że w ten sposób ewaknacja może 
się rozciągnąć na okres kilku lat. 

Byłoby to wielce niepopularne w Egip: 
cie, gdzie oplnia publiczna nie zawsze 
wystarczająco rozumie trudności ewakuacji 
zakrojonej na tak wielką skalę, przypusz* 
czając, że skoro państwa Lewantu zosta- 
ły ewakuowane w przeciągu kilku miesię- 
cy, nfe ma powodu, dlaczego Egiptu nie 
dałoby się ewakuować do końca bież. ro- 
ku. Wymaga również wyłaśnień sprawa 
wzajemnej pomocy na wypadek wojny, o 
której mówi oświadczenie brytyjskie. 
Agencja „United Press“ przytacza krytycz- 
ny głos organu prasowego  Wafdystów, 
„Albalagh", który podkreśla z niezado- 
woleniem, że ewakuacja ma być przepro- 
wadzona jedynie pod warunkiem zawarcia 
anglo-egipskiego sojuszu wojskowego. Zda- 
niem pisma, sojusz taki uczyniłby z Egip- 
tu instrument polityki brytyjskiej, Egipcja- 
nie — oświadcza pismo żądają całkowitej 
bezwarunkowej ewakuacji, 
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LONDYN (BBC). Wczoraj odbyła się w 
londyńskiej Izbie Gmin debata, wywołana 
oświadczeniem rządu o gotowości całko- 
witego wycofania wojsk brytyjskich z Egip- 
tu. Po raz pierwszy doszło do poważnej 
utarczki między stronnictwem rządowym 
a konserwatywną opozycją. W imieniu o- 
pozycji głos zabrali były premier Churchill 
1 były minister spraw zagranicznych Eden. 
Obaj wyrazili najwyższe zaniepokojenie 
przyszłym bezpieczeństwem tej tak waż- 
nej dla brytyjskiego imperium drogi ko- 
munikacyjnej, jaką fest kanał Suezki. 

Eden mówił o tym, że na zasadzie trak- 
tatu z roku 1936 wojska brytyjskie miały 
zapewnić obronę kanału na wypadek woj- 


Królowi się spieszy 
u rząd engielski inż przynagla 


LONDYN, 5.5. Jak donosi tygodnik „Ob- 
server", gabinet brytyjski wystosował me 
morandum do rządu Stanów Zjednoczo- 
nych z propozycją, aby plebiscyt w Grecji 
w sprawie powrotu króla odbył się możli- 
wie jak najprędzej, nie zaś, jak było po- 
stanowione w roku 1948, * 

Sprawozdawca dziennika „Reynolds 
News” donoslsże rząd grecki postanowił 
utworzyć na nowo  osławione komitety 
bezpieczeństwa, którymi posługiwał się 
dyktator Metaxas graz okupant niemiecki 
dia prześladowania demokratów. 

Rada związków zawodowych w Atenach 
wystosowała depesze do międzynarodowej 
federacji związków zawodowych oraz do 
rad związków zawodowych w Londynie, 
Paryżu I Nowym Jorku, podając do wiado 
mości o nowym nasileniu terroru w Gre- 
cji. Rząd zamierza uznać związki zawodo- 
we za organizacje nielegalne, Policja co- 

"dziennie aresztuje kilkunastu obywateli o 
przekonaniach republikańskich i demokra- 
tycznych. 


|ny wspólnie : armią egipską, dopóki armia 
jegipska nie będzie dosłatecznie silna, by 


| nał Suezki, jako punkt, skąd rozchodzą się 
drogi prowadzące do różnych części im- 
|perium brytyjskiego, posiada dla Wielkiej 
Brytanii znaczenie żywotne. 

Premier Attlee oświadczył w odpowiedzi. 


imperium również stanowi głęboką iros- 


— Ej, wy, małpy, kło z was jeszcze chce 
- A czy naprawdę.. będziemy wolni? 


KO AJ 


NOWY JORK, 8.5. B. minister 
dzienniku „New York Post” artykuł, w któ 
rym ostro krytykuje amerykański depar- 
tament stanu za jego politykę prowadzoną 
w stosunku do reżimu gen. Franco, | 

Podkreśliwszy, że w 1936 r. sekretarz 
stanu USA uważał za niepożądane wystę 
powanie przeciwko Franco na tej zasa- 


że zabezpieczenie dróg komunikacyjnych | 


kę rządu, lecz dalsze utrzymywanie wojsk 
brytyjskich w Egipcie byłoby sprzeczne 


sama mogła stanowić taką ochronę. Ka-|z duchem traktatu z r. 1936. Na zakończe- 


nie zabrał głos leader Izby Gmin Morrison, 
który, zauważył, że bez przyjęcia zasady 
wycoiania wojsk brytyjskich z Egiptu, nie 
będzie można przystąpić do zawarcia no- 
wego traktatu „ Egiptem. 

W rezultacie Izba Gmin większością gło- 
ów odrzucił. wnioski opozycji 


WYZWOLICIEL I OBROŃCA LUDÓW 
a 


otrzymać niepodległość? 


Spraw | dzie, że mogło to urazić Hitlera, Ickes py- 
Wewnętrznych USA Ickes opublikował wła: „Czy również obecnie boimy się ura- 
|zić Hitlera? kiedy wreszcie będzie położo- 


ny kres obelgom, które zadaje Franco go- 
dności ludzkiej wskazując na  identycz- 
ność interesów hitlerowców í falangistów. 

Ickes oświadczył, że „neutralność Hisz- 
panii w czasie wojny była farsą. Ickes o- 
znajmił następnie, że uczeni niemieccy, 


Churchill wzywa do zgody 


Nowa mowa jego w Wesiminsterze wywołuła 
liczne komentarze 


B. premier W. Brytanii, W. Churchill, 
wygłosił wczoraj w Westminsterze, z okazji 
nadania mu Obywatelstwa honorowego, 
przemówienie polityczne. w którym pod- 
kreślił z naciskiem: 

— Auglia musi, dla własnego dobra 
i dla utrwalenia pokoju, porządku i ładu 
na świecie, bezwarunkowo dążyć do usu- 
nięcia wszelkich nieporozumień ze Zw. 
Radzieckim. Droga do pokoju na świecie 
prowadzi jedynie przez porozumienie 
1 współpracę z Rosją. 


Słowa te wywołały w Anglii ożywione 
komentarze. gdyż wszyscy pamiętają jesz- 
cze mowy Churchilla w Ameryce, które 
wywołały tyle gniewu i rozgoryczenia 
wśród zwolenników pokoju i były scha- 
rakieryzowane jako podżeganie do za- 
ostrzenia stesunków angielsko - rosyjskich. 

Kiedyż — pytają powszechnie — Chur- 
chill jest szczery i mówi prawdę: czy włe- 
dy, kiedy nawołuje i zachęca do polityki 
wrogiej w stosunku do Rosji, czy też — 
kiedy ostrzega i wzywa do przyjaźni i lo- 


żalnej współpracy? 


Zabawy Goer'nra 


Schacht na procesie w 
Norymberdze mówił o zabawach 
Goeringa.. 
Hermanek miał śmieszny zwyczaj 
gdy goście byli pijani, 
wychodzić nagle z ukryta 
m kiecce, jako Rzymianin, 
Fuehrerzy z radości klaskali, 
Hermanek przed nimi skakał. 
Klepali go lub szczypałi 
po tłustym brzuchu i łapach. 
Gdy się zmęczy! marszalek, 
to wtedy chwyłał nad rankiem 
ze stolu pudełko zapatek 
1 leciał podpałać firanki. 
Doszedł do tego, że potem, 
bawiąc się w ten właśnie sposób, 
podpalił całą Europę 
į spalił miliony osób. 
A teraz jaki to sens ma 
odpowiem jeśli ktoś chcialby: 
— Nie można na przyszłość zapałek 
dawać do rąk glupiej małpy... 
Dr Wist 


Nowy faszyzm 
pod c iem policji hrylsiskiej 

LONDYN, 8.5. Korespondent dziennika 
„Observer“ w Trieście komunikuje, że 
Amerykanie i Brytyjczycy popierają na- 
stroje nacjonalistyczne ludności włoskiej 
w Trieście | że ciągną z tego korzyści €le- 
menty faszystowskie i neofaszystowskie, Ta 
odrodzenie nastrojów faszystowskich dało 
się zauważyć w ostatnich dniach. 1 maja 
np. jak stwierdza korespondent, gdy de- 
monstracja Jugosłowian defilowała po 
mieście, wystąpiła kontrdemonstracja wło- 
ska, wśród której wielu Włochów podno- 
silo ręce w powitaniu faszystowskim na 
oczach brytyjskiej policji. Wieczorem chu- 
liganctia faszystowska urz%'zała napaści 
na ulicach fskwerach Triestu na bezbron- 
ne kobiety słowiańskie i zwolenników 
partii lewicowych narodowości włoskiej. 
W kilku miejscach doszło do walk. Żaden 
obserwator nie miał wątpliwości, że zaj- 
ścia te były organizowane i kierowane 
przez doświadczone dłonie. 


Próba bomby atomowej 


odbedzie się na Prnefitn 

WASZYNGTON, 8.5. Zastępca sekretorza 
stanu w Stanach Zjednoczonych Acheson 
oświadczył, że Wielka Brytania i Związek 
Radziecki otrzymały już zaproszenia na 
próby bomby atomowel, które odbyć się 
mają na Pacyfiku w lipcu 1 sierpniu. Ache- 
son oznajmił, że wszystkie państwa, wcho- 
dzące w skład komisjj do badań nad 
energią atomową otrzymują zaproszenia 


— To się zobaczy później... he-he-he. Na razie chcę wam podarować... niepo- | na te manewry, a wiec Polska zostanie rów 
dleglość, zrozumiano? No, to — odmaszezować. 


|nież zaproszona. 


+ SESSION ZENERA ETNA ZNA TWEN NA 


Nowa wojna nieunikniona 


jeśli Franco pozostanie przy władzy — oświadczył 
hb. minister spraw wewnęirznych USA. | 


przebywający obecnie w Hiszpanii, prowa- 
dzą usilne przygotowania do nowej wojny. 
Hiszpania frankistowska jest centrum fa- 
szyzmu, który zagraża półkuli zachodniej 
1 całemu światu. 

Ickes domaga się, aby amerykańskie mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych prowadzi- 
ło swą politykę według następujących 
maksym: „jeśli Franco pozostanie przy 
władzy, to trzecia wojna światowa jest 
nieunikniona”. 


Pomnik bandyty Wessela 


został zhurzony w Westiol 
BERLIN, 8.5. Z miasta Bielefeld (West- 
falia) donoszą, że saperzy brytyjscy zbu- 
rzyli pomnik, wystawiony ongiś przez hi- 
tlerowców ku czci Horst Wessela jednej 
z czołowych postaci ruchu hitlerowskiego 
w okresie, gdy ruch ten miał dopiero za- 
panować w Rzeszy Niemieckiej. Horst 
Wessel, młody bojówkarz hitlerowski zo- 
stał zabity w starciu z przeciwnikami hi- 
tleryzmu, Narodowi socjaliści podnieśli go 
pośmiertnie do godności niejako swe- 
go bohatera” a pieśń bofowa pod nazwą 
„Horst Wessel Lied'* była w II! Rzeszy dru- 
gim hymnem państwowym na wzór faszy- 
stowskiej Giovinezzy. 
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Opalojmy się ostrożnie 


Maj wyciąga nas z domów. Wylegujemy. 
się na plażach, 'w podmiejskich laskach, 
w ogródkach, na balkonach, a nawet.. na 
dachach, używając kąpieli słonecznej, 

I słusznie. Kąpiel słoneczna powoduje 
wzmożone samopoczucie, zarówno pod wzglę- 
dem fizycznym, jak i psychicznym, ożywia 
krążenie krwi przez rozszerzenie naczyń 
skómych, wzmaga ogólną przemianę ma- 
terii, 

Nie należy jednak nadużywać kapieli 
słonecznych, W dniu, kiedy po raz pierwszy 
znaleźliśmy się na plaży, często już po 
IS-minutowym — nmaświetłenin, występują w 
miejscach zwykle chronionych przez odzież, 
opalenia. które dopiero później dają się we 
znaki. Po kilku godzinach występuje swę- 
dzenie skóry, a wkrótce po tym zaczerwie- 
nienie miejsc naświetłonych. | Zaczerwienie- 
nie to znika po upływie 24 godzin, lecz po 
kilku dniach naskórek zaczyna się łuszczyć, 
a skóra przybiera odcień brunatny, 

Jest to początek t. zw. pigmentacji 

iektórzy z nas wykazują jednak specjal- 
mą wrażliwość. Podczas gdy bruneci opa- 
lają się szybko, skóra blondynów nie wyka- 
zuje tyle zdolności pigmentacji, a tym sa- 
mym opałają się oni gorzej. 

Jest koniecznością zachowywać pewne 
ostrożności w stopniowym naświetlaniu ciała. 

Należy na plaży pierwszego dnia nie 
kłaść się na piasku, lecz uprawiać much, 
ćwiczenia fizyczne, biepać, grać w piłkę. 
Po kilku dniach ćwiczeń ma wolnym po- 
wietrza można rozpocząć kąpiel słoneczną 
w pozycji leżącej, 

Zacząć naświetlanie należy od 15 minut, 
które z czasem przedlużyć możemy nawet 
do godziny—dwóch, Chcąc uniknąć "oparzeń, 
nalęży odsłonięte części ciała nasmarować 
kremem, 


lub olejkiem do opalania. Oczy 


chronimy ciemnymi okularami, 

odczas opalania się nie należy zasypiać. 
Po kąpieli słonecznej dobrze jest wykąpać 
się lub umyć w zimnej wodzie. 


ce wysusza skórę, która staje się szorstki 
wskutek czego łatwiej zjawiają się na niej 
fałdy i bruzdy. Wprawdzie twarz o cerze 


tłustej wykaże zmniejszone wydzielenie toju, | 


lecz naskórek jej grubieje i traci swą ela 
styczność, Jeżeli zatem dobroczynny efekt 
słońca pod wzgledem ogólnym jest nieza- 
przeczalny, nie komieczne jest jednak wy- 
stawianie twarzy na zbyt długotrwałe dzia-| 
Janie promieni. 

Szczególnie dobre wyniki dają one przy 
zaburzeniach rozwoju u dzieci przy krzywi 
cy, chorobach skórnych, gruźlicy gruczołów 
chłonnych i gruźlicy kości. 

Szkodliwa natomiast jest kąpiel słoneczna 
u osób cierpiących ma posłępującą gruślice 
płuc, połączoną z gorączką i ki i, 
dalej w ciężkich schorzeniach serca, w skle- 


Codzienna nowetka Expressu 
OBO AA BE da 


perial“ 
czyznn, w niegczyszczonym obuwiu į sfaty” 
gowanym kapeluszu, Portier" sprawiał przy 
nim wrażenie milionera, 

— Czym mogę służyć?... ie dła do- 
slawców następne drzwi na lewo, — infor- 
mował portier, przyjrzawszy się niezwykłe- 
mu przybyszowi, 

— Pan się myli, — zaprzeczył interesant, 
— (Chciałbym otrzymać pokój. 

— Tutaj?... W hotelu „Imperial*? — za- 
pytał. 

— Proszę o pokój z łazienką i telefonem, 
— odezwał się surowo przybyły. 

— Wariat — pomyślał portier. 

— Mamy ładny pokój na pie 
trze, Numer 26. Cena 200 franków. Zechce 
pan wypełnić formularze meldunkowe, — 
Gdzie szanowny pań ma bagaż? — zapytał 
portier, zwracując się do przybysza, 

— Tutaj — gość pokazał niewielką wali- 
zeczkę i zniszczoną teczkę, 


1 pię- 


— To wszystko? — zdziwił się portier. 

— (zy są jakieś przepisy odnośnie ilości 
bagażu? — zwrócił w ostrym tonie uwagę 
klient. 


Portier obejrzał kartkę meldunkową: „Kon 
rad Timm, rentier”, 
a 
— Czy moge prosić o załatwienie rachun- 
ku? — zapytał portier Timma następnego 
dnia. 
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Papierosy! Papierosy! 


— Papierosy... 
rogu sprzedawca. — „, 
pepierosy amerykańskie... 

Wybór bogaty, lecz kiedy spytasz v ce- 
nę, ogarnia cię przerażenie. Ceny za wy* 
roby tytoniowe stały się ostatnio wręcz 
horendalne, 

Cóż ma jednak zrobić nałogowy palacz? 
Płacze | płaci. Nie może się przecież o- 
bejść bez aromatycznego dymku papie- 
rosa. 

Monopol Tytoniowy obiecuje nam po 
sto papierosów na miesiąc. Jest to ilość dla 
namiętnego palacza znikomo mała, tym 
więcej, że czasy są ciężkie, pełne napięcia 
nerwowego, a papieros pomaga nam ta- 


twtej znieść niejedną złą chwilę. 


„ „Bałtyk”, 


dek leczniczy na wszelkie troski. 
Niewiele jednak osób wie o tym, tž ty- 

toń przybył do Europy właściwie jako śro- 

dek leczniczy, a mianowicie wtedy, gdy 


Gonzales Fernandez de Oviedo opisał w 
roku 1525 dokładnie jego cudowne działa” 
nie. 

Już w roku 1560 Francuz Jean Nicot z 
dworu portugalskiego zawiadomił o tym 
Paryż | przysłał także próbki matce, Kata- 
rzynie Medici, która kazała leczyć prosz- 


Firma M. NEWMAN, 


(armii brytyjskiej i R. A. F.) nab: 


warsztatach, pełny asortyment na 
ropejskich. 


workach. 
Prosimy zapotrzebowanie przesłać! 


rozie 
i nerek. 

Jak więc widzimy kąpiele słoneczne są 
rzeczą dobrą dla zdrowych. Jednakże lecząc 


i niedomaganiach wątroby 


— W hotelach, w których sję dotąd za- 
trzymywałem nie było zwyczaju płacenia. 
codziennie... Obawia się pan o pięniądze?... 
Nie uciekam przecie... 

Po upływie trzech dni, dyrektor przysłał 
do pokoju Nr 26 rachunek. 

— Dobrze, zapłacę po południu — oświad 
czył Timm gońcowi. 

Po południu jednak należność nie wpły” 
nęła. Timm nie opuszczał pokoju. Minął 
czwarty dzień, a następnie piąty... Szóstego 
dmia portier zauważył, że Timm stara się 
niepostrzeżenie opuścić hol hotelowy. 

— Proszę pana, — zatrzymał go portier— 
rachunek nie został jeszcze uregulowany. 
Proszę zatem o załatwienie tej sprawy. 
Timm sięgnął do kieszeni. 

— Ależ oczywiście, miałem zamiat uregit 
é należność, albowiem wyjeżdżam dziś) 
ie pewnej tranzakcji, Ue wynos; ra? 


— 2225 franków — brzmiała odpowiedź 

Timm wyciągnął portfel. Znajdował się W 
nim tylko jeden banknot stufrankowy; 

— Niestety, nie mam przy sobię tyle pie% 
niędzy. Te drobne potrzebne mi są na bilet. 
Dam panu czek, 

Do rozmawiających zbliżył się zaniepoko- 
jony dyrektor hotelu. Przy ostatnich sło- 
wach Timme dyrektor zerknął na zegar. By- 
ła godzina 13-a, 


HEAP STREET, MANCHESTER 7 (ADRES TELEGRAFICZNY  HANRBINGEN) 


ma do sprzedania 
500 tysięcy par butów wojskowych 


ministerstwa zaopatrzenia i całkowicie wyteperowane w  naszycl 


Cena 10 szylingów za parę. Opakowanie po 25 par w mocnych 


Wpłaty przyjmuje każdy bank angielski, 


| wanie tabaki weszło wówczas w modę we 


także chętnie wsadzał sobie do nosa obfi- 


Slady królewskiej tabaki. 


różnych miastach powstało mnóstwo pā- 
larni. Zaledwie dwadzieścia lat później par 


w roku 1619 napisał własnoręcznie e 
wy traktat, w kłórym nazwał tytoń „ni- 
szezącym zdrowie ziolem diabelskim".,. 

Widocznie niewiele to jednak pomogło, 
gdyż w roku 1643 wprowadzono w Angli 
podatek tytoniowy. 

W dziesięć lat później zabroniono upra- 
wiać pola tytoniowe, ażeby wykorzenić zło 
calkowicie, Zakaz ten wprawdzie utrzymał 
się u konserwatywnych Anglików do roku 


CONTRACTORS LTD 


yte bezpośrednio od brytyjskiego $ 


składzie w Anglii i w krajach eu- 


é telegraficznie. 


re z 

przy innych. R AS. $ 
A zatem uważajmy i opalajmy się_ostroż- 

nie! Dr J. 


— W sobotę o tej porze banki są zamknię”| 
te — pomyślał. — Nie można sprawdzić, 
czy czek ma pokrycie. Nie można również 
czekać do poniedziałku, albowiem ptaszek 
ulotni się i pieniądze przepadną. Portier 
i dyrektor zamienili porozumiewawcze spoj” 
rzen/a, 

— (zy nie ma pan gotówki? — zapytał 
dyrektor. 

— Niestety, ale przecież może pan zainka- 
sawać czek. 


sobotę? 


„, zupełnie zapomniałem — 
zmartwił się Timm. — W tak'm razie otrzy- 
ma pan pieniądze w poniedziałek, Proszę, 
oto jest mój czek. Zechce pan zesłać mój 
bagaż. 

— Bardzo żałuję — rzekł dyrektor, — ale 
będzie pan musjał odłożyć podróż. 

— Nie rozumiem? Muszę załatwić pewną 
tranzakcję finansową. 

— Zechce się pan zatrzymać chwileczkę — 
powiedział dyrektor. 

Po upływie pół godziny zjawiło się w ho- 
telu dwóch agentów. 

— Stary kawał — pow'edział jeden z nich. 
gdy dyrektor zreferował mu sytuację. — 
Chciał zapłacić za pobyt w hotelu czekiem 
bez pokrycia i obrał sobotę wiedząc, że o teji 
porze banki są zamknięte. 

— Protestuję przeciwko uważaniu mnie zá 
oszusta. (zek pos'ada pokrycie... Panowie 
narażacie mnie na wielkie straty materia 
ne... 

— To się zobaczy w poniedziałek — 
uśmiechnął się urzędnik. 


l 


Nr 110 


Tabaka, fajka, papieros 


Dzieje teśo nałośu, który przeirwał wszysikie 
zakazy, kcatasfrofy i... monopole 


— woła naildem tytoniowym swego syna Franciszka | 1910, co jednak bynajmniej nie powstrzy- 
I, cierpiącego stale na ból głowy. Widocz-| mało ich od palenia charakterystycznej 
nie był on zadowolony z kuracji, gdyż uży- | fajki „shag“. 


Władcy rosyjscy również zwałczałi uży- 


Francji, a najważniejszy składnik tytoniu | wanie tytoniu i dopiero za czasów Piotra 
nazwany został na cześć owego Jeana Ni- | Wielkiego zniesiono 
cot - „nikołyną”, Król - Słońce Ludwik XIV i tego „szkodliwego ziela”. 


zakaz importowania 


Dzisiaj nie możemy sobie wyobrazić 


tą poreję brązowego proszku, po CZYM | Turka nie palącego. Lecz 1 w tym państwie 
jego głośne kichanie przerywało nafpo-| zabronione było używanie tytoniu pod 
ważniejsze rozmowy, zaś koronkowy koł- karą śmierci, Wprawdzie nie chwyłano się 
mierz nosił później na piersiach wyraźne | nigdy tego drastycznego środka, lecz Kadi 


kazał zwykle przedziurawiać winowajcom 


Anglicy nauczyli stę w Wirginii od la: | nosy fajkami 1 oprowadzać ich w takim 
dian palenia fajek glinianych. Wkrótce w| stanie po mieście, jako odstraszający przy- 


kład. 
W pewnych okresach przectwnicy pale- 


Mówimy, że papieros to najlepszy śro- lenie było prawdziwą plagą, tak, że Król| nią zwracali się nawet do Papieża o po- 
Jakób w roku 1604 wydał zakaz palenia, a| moc 1 palaczy karano klątwą kościelną. W 


rzeczywistości jednak właśnie duchowni 
wprowadził ten zwyczaj do Rzymu, a klą: 
twę rzucano tylko na tych, którzy i w ko- 
ściele nie chcieli zrezygnować z tej przy” 
jemności, 

W roku 1651 w Berlinie wydano policyf- 
ny zakaz palenia I zażywania tabaki. 

Na początku XVIII wieku zakaz ten wi- 
docznie już nie obowiązywał, ydyź król 
Fryderyk Wilhelm był zwolennikiem tyto- 
niu. Jego syn Fryderyk również nie rozsta- 
wał się z brązowym proszkiem tabaki I 
obdarowywał swych przyjaciół tabaklerka- 
mi. W roku 1764 zabronił on jednak palić 
na -ulicach ze względu na niebezpieczeń: 
stwo ognia. 

W roku 1788 założono w Hamburgu pier- 
wszą fabrykę cygar. Początkowo właściciel 
nowego przedsiębiorstwa — Schlottmann, 
którego odwagę żreszią podziwiano, nie 
miał wielkiego szczęścia ze swą fabryką. 
Nie było prawie odbiorców na Jego pro- 
dukty, tak że był on zmuszony rozdawać 
darmo cygara, ażeby się Ich pozbyć, W ten 
sposób mieszkańcy Hamburga przyzwy- 
czaili się do palenia cygar, które wkrótce 
stały się popularne na całym świecie. 

My, łodzianie, palimy mało cygar: woll- 
my raczej pepierosy, A z najrozmaltszych 
gatunków papierosów, w tych ciężkich cza- 
sach, naprawdę wyłrawny palacz, kocha 
najbardziej  najpopularniejszy gatunek: 
„cudzesty” — to znaczy papieros, którym 
częstuje go lekkomyśtny bliźni, M 


$ 


— Będę skarżył dyrekcję hotelu o zwrot 
poniestonych strat — oświadczył Timm: 

Wprost z luksusowego hotelu przeniósł się 
Timm do celi aresztu. Przebył tam do po” 
niedziałku. „Tegoż dnia rano zjawił się w 
celi policjant, 

— Wzywają pana do biura, 

W biurze zastał Timm dyrektora hotelu. 
Dyrektor miał wypieki na twarzy i był moc- 
no zdenerwowany. 

— Nie wiem, jak mam przeprosić pana za 
niesłuszne przykrości, Oczyw/ście jest to na” 
sza wiña, że... Nałeźność wpłacono mi nie” 
zwłoemie. —- Czy życzy pan sobie satysfak= 
cji w formie ogłoszenia, czy też woli tygod- 
niowy, bezpłatny pobyt w naszym hotelu? 
Jesteśmy do pana dyspozycji... 

—= żądam 200.000 franków — powiedział 
sutówo Timm. 

- Dwi tysięcy franków? — powtó” 
rzył dyrektor zieleniejąc z wrażenia, 

— Tak jest. Tytułem zwrotu ponies'onych 

strat. Powiedziałem, że wyjeżdżam w spra* 
wach interesu, niecierpiących zwłoki, Panu 
zawdzięczam uniemożliwienie mi wyjazdu, 
wskutek czego pan jest odpowiedzialny za 
straty, jakie poniosłem, 
Timm udał się wraz z dyrektorem do biu- 
jra hotelu .„Imperial”, a po godzinie opusz* 
zał hotel, mając w kieszeni sto tysięcy fran 
ków w gotówce. 

Po kilku godzinach jakiś nędznie ubrany 
mężczyzna, w nieoczyszczonym obuwiu j sfa 
tygowanym kapeluszu zjawił się w pierw- 
szorzędnym hotelu  „Europa* w sąsiednim 
mieście į zażądał pokoju z łazienką į tele= 
fonem na pierwszym piętrze, — — M. 


WiCEK I 


NIEMIEC: — Witam parów, heil! 
Drzwi połamałem, rękę zwolniłem, a te- 
raz połamię wam kości! — I 


Święto Zwycięstwa 


prrgrum obchodu 


Uroczystości związane z obchodem Święta 
Zwycięstwa rozpoczną się w dniu 8 maja 
1946 roku o godz. 16.30 uroczystą akademię 
w Teatrze Wojska Polskiego przy ul, Cegiel- 
nianej. > 

W programie akademii: 

1, Referat p. t. „Szlak bojowy W. P.“ 

2, Bogata artystyczna w wykonaniu 
zespołów żołnierskich. “ 

Zaproszenia na akademię odebrać możnu 
dnia 8.5 1946 roku w Zarządzie Miejskim 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 104 do godz. 14. 

Dzień Święta Zwycięstwa 9 maja 1946 r. 
rozpocznie msza polowa na placu katedral- 
nym dla jednostek W. P., oddziałów M. O. 
1 O.R.M.O. o godz. 9.00 rano. 

O godz. 11.00 rozpocznie się defilada 
Wojska Polskiego M. O. i 0.R.M.O. 

Godz'na 12.30 uroczyste odsłonięcie tabli- 
cy ku czci Powstańców Śląskich na Placu 
Wolności. Do udziału w uroczystości odsło” 
rięcia tablicy zaprasza się delegacje partii 
politycznych, organizacji młodzieżowych i 
społecznych. 

W godzinach popołudniowych odbędzie się 
zabawa ludowa w parku na Zdrowiu. 

W parkach miejskich į na skwerach odbę” 
dą się -w godzinach popoludn'owych koncer- 
ty orkiestr wojskowych i robotniczych. 

KOMITET OBYWATELSKI 
Obchodu Święta Zwycięstwa. 


p 


Conajmniej dziwne! 

Zahrano dzieciom, oddano 

; knajpie ! 

W Grotnikach pod Zgierzem w pięknej 
lesistej 1 suchej miejscowośc! Związek Za- 
wodowy Kolejarzy otrzymał 6 willi, w któ- 
rych, podobnie jak było w roku ubiegłym, 
zostaną urządzone kolonie letnie dla dzie- 
cí kolejarzy, 

Piękna inicjatywa, którą podjął ZZK w 
celu umożliwienia wczasów dzieciom kole- 
jarzy, napotkała jednak na niespodziewa- 
ne trudności. Mianowicie, pewien obywa- 
tel ze Straży Kolei Państwowych w prze- 
dziwny jakiś sposób wystarał się o przy- 
dział jednej z willi, przydzielonej uprze- 
dnio na kolonie. Przydział ten otrzymał 
przedsiębiorczy straźnik z Urzędu Likwida- 
cyjnego. Willę ów pan zajął i urządził w 
niej restaurację. Restauracja ta w letnisko- 
wej miejscowości przyniesie zapewne pię- 
kne zyski temu panu, ale blisko 100 dzieci 
mniej będzie korzysłać z dobrodziejstwa 
słońca i wiejskiego powietrza. 

Należy sądzić, że decyzja Urzędu Likwi- 
dacyjnego mocno przedwcześnie wydana, 
zostanie cofnięta, lub też dzieci kolejarzy 
otrzymają Inną willę. 

Żadną miarą nie można dopuścić, aby z 
tego powodu. że ktoś otwiera knajpę i 
chce się bogacić, dzieci kolejarzy nie mo- 
gły wyjechać na odpoczynek letni, tak bar- 
dzo im poirzebny po całorocznym przeby- 
waniu w mieście o bardzo złych warun- 


WACEK: — Już brak mi tchu! 


8 V EXPRESS 1946 


WaCEK (w cza 
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Takie są powojenne dzieci 


12-letni chłopiec -b 


kroby jedne, a teraz wsadzę pod „mi 
kroskop" na amen! — 


iater! 


Uratował dziewczynieę, kíóra wpadła do słudni 
i zawisła mad oichłanią 


Jeden z naszych czytelników nadesłał 


nam opis następującego faktu: 

Na podwórzu domu przy ulicy Zgierskiej 
28 bawiła się gromadka dziec. W pewnej 
chwil kilkuletnia dziewczynka, rozbawie- 
na, roześmiana, cofając się, wpadła w 0- 
twarty otwór słudni. Tu stał się cud — jak 
pisze nasz czytelnik — gdyż dziewczynka, 
padając, zdołała uchwycić się jakiegoś 
przęsła. Jasne jest, że dziecko długo utrzy 
mać by się w tej pozycji nie mogło, wisząc 
uczepione jedną rączką nad przepaścią 
studni, 

12-letni jednak synek administratora do- 
mu nie stracił głowy, lecz nerożnjąc się 
sam na niebezpieczeństwo, pomógł dziew- 
czynce wydobyć się z opresji. ` 

Czytelnik nasz podkreśla szybkość onen- 
tacji, przytomność umysłu I bohaterstwo 
chłopca — co, fak pisze, fest szczególnie 
godne podkreślenia w dzistejszych czasach, 
gdy, jak nadmienia, „Iwia część młodzie- 
ży zepsuła fest do obrzydzenia. skutkami 
wojny”, 

Czytelnik nasz nie nam nie pisze, w Jakl 
sposób synek administratora wyratował 
dziewczynkę. Czy spuścił się w głąb studni 
na linie, czy zszedł po drabinie? Postąpił 
w każdym razie odważnie i prawdziwie 
„po męsku'”, I wynagrodził czynem swym 
karygodne niedopatrzenie czy feż nie- 
dbalstwo ojca, jak może bowiem admini- 
strator dopuścić tego, by podwórzowa stu- 


dnfa, wkolo której przez dzień cały kręci 
stę dzieciarnia, nic posiadała zabezpieczają 
cej klapy? Dwoje dzieci mogło postradeć 
życie... 

A rodzice tych dzieci? Dlaczego — jezeli 
administracja domu nic dopatrzyła spra- 
wy zabezpieczenia stodni — dlaczego ro- 
dzice nie przeczuli, jakie ich dzieciom gro- 
zi z te} strony niebezpieczeństwo? 

Czytelnik nasz podkreśla demoralizację I 
przedwczesną „dojrzałość”, Trzeba to Jed- 
nak usprawiedkwić. Ojcowie byli w obo- 
zach, w niewoli, albo po fabrykach zara- 
biali tek mało, że nie starczyłoby na žy- 
cie... 

Więc dzieci ich zastępowały I stały się 
przedłwcześnie dojrzałe, przedwcześnie 
sprytne, trochę lekceważące w stosunku 
do dorosłych, czasem wyrachowane... 

Napatrzyły się Ich dziecięce oczy na ty- 
le okropności:ą'oznsły przecież życie z tak 
jednostronnej, właśnie tej brzydkiej strony 
— że Czyż można tn się dziwić, że są In- 
ne, niż te modelowe dzieci z dawnych, ckll- 
wych powieści dla młodzieży? 

Z drugie! zaś strony, te właśnie rzekomo 
zepsute i zdemoralizowane dzieci wyka- 
zywały tyle bohaterstwa, tyle 'szaleńczej 
odwagi w okresie walk z okupaniem, w o- 
kresie powstania warszawskiego! Mieliśmy 
po lasach kilkanastoletnich partyzantów, 
mieliśmy lączników po 8, 10 lat, mieliśmy 
kolporterów tajnych pism, ce ledwie od 


lziemi odrośli, a wykazywali tyle samota- 
jparcia„. Tacy właśnie niedorośli chłopcy 
iszt z butelkami benzyny na niemieckie 
czołgi, 

Kio wie, czy przytomność umysłu | bo- 
haterstwo dwunastoletniego synka admini- 
strałora z ulicy Zgierskiej nie jest właśnie 
wynikiem tego, jest to dziecka powo- 
jenne, Umiejące sobie radzić samo, bez 
pomocy starszych, mające swój rozum 1 Wi- 
czące na własne sily. 

Dawniej, gdyby się zdarzył podobny wy- 
padek, prawdopodobnie dzieclarnia pod- 
niosłaby straszliwy krzyk, pobiegła po 
starszych — a przez ten czas mała uczepio- 
na nod otchłanią dziewczynka, opadłaby z 
sit 1 utonęła. 

Dziś dziecko radzi sobie samo. I niekie- 
dy radzi wcale nieźle, 

Tak, to każda rzecz ma dwie sirony, do- 
brą í złą, Dzieci nasze są dziś może więcej 
— jek powiadają — „zdemoralizowane”, 
to znaczy umieją więcej brzydkich wyra- 
zów, palą papierosy, piją niekiedy wódkę, 
kochają się wcześniej, niż dawniej, Ale je- 
dnocześnie — mają dużo więcej samodziel- 
ności, przedstęborczości í życiowej inicja- 
Itywy. 
|*Nle przymykajmy więc oczu I na dobre 
strony charakteru naszej powojennej mto- 
|dzieży. Zasługuje ona w całej pełni na u- 
znanie 1... na wyrozumiałość, 


K. B. 


Wielka rozlewnia „bimbru” 


czynna jest nu ul Zgierskiej. — Godziennie runo 
zajeżdżu ciężnrówku z ładunkiem świeżej produkcji 


Czy wiecie, że w Łodzi są zorganizowane 
bandy handlarzy i przemytników alkoholu 
na wzór amerykańskich _ „bootłegerów". 
Przypominamy sobie zapewne amerykańskie 
filmy į powieści o olbrzymich bandach, któ- 
re podczas prohibicji przemycały z Putopy 
do Ameryki zabroniony tam alkohol. Slaw- 
ny np. był Al Capone bootleger i gangster, 
który miał bandę, złożoną z kilku tysięcy 
ludzi wyposażoną w statki morskie, kolumny 


( wwiwórala strzykuwek lekarskich 


„WITRA 


NAPRAWA 


ŁÓDŹ, ULICA ŹWIRKI Nr 17 


ZAMIANA 


skach zdrowotnych fak Łódź. 


| zwa 


samochodowe i który przez dh 
nieuchwytny. 

Podobna _„nie-uchwyłna” 
również w Łodzi. Mogą o tym zaświadczyć 
mieszkańcy u iej, którzy każdego 
rana widuję ciężurówkę Nr 39155, która do 
jednego z pierw 
przywozi ze wsi b 


czas byli 


banda działal 


giers 


ych domów ul. 


aber. Bimber wożony jest 
| 20-litrotwych kanistrach na benzynę. Bim- 
ber jest widocznie w dobrym gatunku, bo 


a) 


-RECORD 


— NOWE 


gierskiej |k 


zakupują go, naturalnie po cenach niższych, 
niż wódka monopolowa, właściciele łódzkich 
estauracji i po odpowiednim zabarwieniu 
spreparowaniu w eleganckich lokalach wy- 
tworna publiczność pije bimber jako wis- 
niak, jarzębia, nawet „oryginalny Mar- 
tel", Wydaje się, że tego rodzaju proceder jest 
, bowiem odpowiednie przepisy za- 
braniają potajemiego wyrabiania alkoholu 
i jego sprzedaży, Wiadomo, że na wsi chło” 
pi pedzący „samogonkę”, czyli t. zw. bim- 
ber są bardzo surowo karani į organy mili- 
cyjne nie pozwalają na rozwój nielegalnych 
gorzelni. Tym bardziej wydaje i 
dziwne, że rozłewnia bimbru z nie 
gorzelni przy ul. Zgierskiej, o której mnó* 
stwo ludzi wie, jest dotychczas czynna i od- 
powiednie władze jakoś jej nie wykryły. 

Gdyby czynniki urzędowe zechċiaiy 
zająć tę. spr: dakcja „Expre 
może ulzi dokładnych 
danych, 


Str 4 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
uk na Jaracza 27, 
Godz. 19.15 „Zemsta“ 
TEATR POWSZECHNY 
Godz, 19.30 „Szelmostwa Skapena* 
"TEATR „SYREN Traugutta 1, 
Dziś j codziennie , 
z udziałem całego zespołu „Syreny“ i chóru 
„Bryana”, Pocz, przedsi, œ godz, 19.30. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Daszyńskiego $4 
Dziś o godzin uka Jaroslawa 
Iwaszkiewicza a Cegielnia“. — Udział hio- 
ra: Hanna B: Janina Draczowska, Wanda 
Jakubińska Jerzy Duszyństi, Z 
Ludwik Tatarski į Feliks. Żukowski. 
czynna od godziny 166], w niedzi 
od godziny 10- 


KINA 
Polonia“ (Piotrkowska 67) — 
»Tęcza* (Piotrkowska 1081 — 
w»Wisła* (Przejazd 1) — 


„Adria“ (ul Glówna 2 
„Rałtyk* (Narutowicza Skłatiyłam” 
i „Odrą do Bałtyku 
„Gdy ys millonerki* 
„He“ (Le 


„Stylowy (R 
sora Lindsa 


z“ (Zawadzka 10) — 


„Włókniś „Moj radzieć 
rozwodzą | 
i JKikńsk'ego 178 — „Dzieci kapi- 
tm 
„Złota 
maska” 
z Ziuta maska". 


a 
„Wolnoć, 


(Napiórkowskiego 16) — „Ostatnie 


gowska 84 — „Skrzyalaty doroż- 


— ajka” 
Wołga-Walga" 
(Kopernika 8) —| 


di, 
| — Muzyka i mī- 


„Muza* (I Pab'an 


Początek seansów w dn powszednie a godzi- 
nie 16, 18,28, — W niedzielę i śwżęla o godzinie, 
12, 14, 16, 18, 20, 

Kima: „An 
„Roma* rozpocz 
źniej. 

„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna seans w 
dni powszednie o godz, 16 | 17,30, w sabotę, nie 
dzielę i święta o godz. 16,80, 1730 1 18,80 


o O REE T: 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 


„EApTressu 
Ilustrowanego" i 


KUPON Nr 14 


Wyciąć | zochowré 


„Beż, 
Seanse o pół godziny pó- 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną 


Hanka wie dobrze, jak odpowiedziałaby | 
mu wówczas na podobną propozycję. Jed- 

nakże w tej sytuacji nabrala ona zgoła in- 
nego już sensu. 

Hanka jest cicha, pokorna, Posiada jed- 
nak s ambicję. Choć więc kocha | 
szczerze Zbigniewa, jak ma teraz postą- 
pić, kiedy oświadczając się równocześnie 
powiada jej koc! ek, że kocha nie ją, ale | 
inną, z nią zaś może się ożenić tylko albo 
z litości, albo z poczucia obowiązku. 

— Dziękuję ci, Zbigniewie, za twoją las- 
kę! Jeśli jednak kochasz tak bardzo pan- 
nę Brauer, ożeń się raczej z nią! Ja nie 
będę stawać ci na przeszkodzie! A teraz 
żegnaj. I nie staraj się widywać mnie wię- 
rej... Myślę, że tak będzie najlepiej, 

Opanował go nagły żal. 

Tyle cudnych, 
sięcy spędził z tą miłą, dobra dziewczyną. 
A teraz ma się to wszystko skończyć? 
Miałby ją już nigdy więcej nie widzieć? 


senne rewierendnm* | Prezes Stepi 


law Relski, |s 


jaki, 


3 których należy się zgłaszać w terminie da 


ww OGŁOSZENIA DROBNE wumi 


niezapomnianych mic- | 


Telefoniczne 


co do miejsca i terminu dokcń 
ŁOZB zabrał 


PZB w Poznaniu i domagał się decy 
raby wres: 


zji, któ- 
ie upoważniła Łódź do zorgani”| 
dokoń mistrzostw Polski w 


zowania 


„ okręgi mają|, 
wypowiedzieć odnośnie orzeczenia Komi-|- 


sji Nadzwyczajnej 


w sprawie 


miejsca dokończenia mistrzostw. Zdaniem 


Raport sejmiku tenisistów 


Odbyło stę doroczne walne zgroma-| 
dzenie Łódzkiego Okr. Związku Tenisowe: | 
go. Wybrano nowy zarząd: prezes Żyziń- 
wiceprezes Kowalski, sekr. Miszak, 
skarbnik i gospodarz Michalski, kapitan 
sportowy Stępień, ref. juniorów Krystak 

Zgromadzenie postanowiło przeprowa- 


dzić drużynowe mistrzostwa okręgu, do 


INTELIGENTNA szuka pracy w charakterze 


gospodyni domu, wychowanie dzieci.  Cegie! 
13 Tomaszewska, 
TY, bruony, nolesy, papiery kane 
b tó 


jwyisze 
y i wypadkowe 

ę krlowy do dys 
pozycji 4 126 
„dE KAI ZA. DO A 2d) | 
ZAMIE. 4 pokoje z kuchnia z wygodum: w. 
-|Lodzi na 2 pokoje z kuchnią w Rudzie, Wia- 
domość w Redskcii 1731 
DZIONO 2 leg, tramwajowe leg. rzezni 
d osobisty. Najman Stanisława| 


do pra 


ny wół emey 


p 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie. dojazd teumwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 
DYŻUĘY APT 
Dzisiejszej nocy dyżurują wpiski: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165),  Głachow- 
{Narutowicza 6), Kowalskiego (Rzgow=j 
Wójeekięgo 
Kahanego (Limanowskego 80), 
iŚródmóejska 21). 


Malczewsłiego 


110) 


, podczas okupacji i po wyzwolentu 


8 V EXPRESS 1946 
ZE SPORTU 


się do dzieła energicznie, |Łodzi, nie ulega wątpliwości, że dokończenie 
połączył się telefonicznie z|musi się odbyć tam, gdz'e był początek. 


kofńczenie mistrzostw w Łodzi odbędzie się 
bez żadnych ekscesów į bez przeszkód, 
pytywał prezes Bielewicz. 


oku meczu KY za odbyła się w Łod 
5| Unton — Sobczak, ale bynajmniej nie ca do| wicie) PZB. 


jazeniem, 


pertraktacje 


czenia mistrzostw bokserskich 


— (zy pan może mnie zapewnić, że do- 


— Bezwarunkowo tak! odpowiedzał pre~ 


f takim razie zrobimy wszystko aby im- 
, ob'ecał przedsta” 


Czekamy c'erpliwie.., 


dnia 20 bm. Rozgrywki winny być ukoń-| 
czone na dzień 15 czerwca. Każda z dru-! 
żyn biorących udział w mistrzostwach mu- 
si wystawić również jednego juniora. 
Dyskutowano nad projektem nowego 
statutu, nadesłanego przez PZT. Zdaniem 
ŁOZT wymego on jednak poprawek, gdyż 
zbyt ogranicza działalność związków okrę- 
gowych. 


GUBIONO spódniczkę od kompletu czarną 
pma na ulicy: Julitnowskiej, Łaskawegu| 


Mecz Polska.Czechosłowacja 


odłożony 

W dniu 9 bm. miał się odbyć w Pradze 
mecz szermierczy Polska — Czechosłowa- 
cja. Spotkanie to jednak zostało odłożone 
na późniejszy termin 1 przypuszczalnie bę- 
dzie miała miejsce dopiero 17 maja. 

Tak samo wyjazd łódzkiej drużyny szer- 
mierczej ZZK na mecz rewanżowy z „Rie- 
glem“ w Pradze został odłożony 1 nastąpi 


-|w dniu 14 bm. 


Koszykarze polscy 
na £-vm miejscem 
Reprezentacja Polski w koszykówce na 
turnieju o mistrzostwo Europy w Genewie 
znalazla się dopiero na 9-ym miejscu. W 
meczach kłasyfikacyjnych nasza drużyna 
przegrała z Belgią 22:39, ale wygrała z An- 
glią 50:22. 
Nawiązanie stosunków 
z Włechomi i Szwecią 
Delegat ZZKolejarzy w Łodzi, który osta- 
tnio przebywał w Warszawie, otrzymał ze- 
zwolenie od miarodajnych czynników na 


nawiązanie stosunków sportowych z Wio 
chami 1 Szwecją. 


Zebronie tenisistów ŁKS-u odłożone 

Zebranie sekcji tenisowej ŁKS-u miało 
się odbyć w środę, ale zostało przełożone 
na dzień 10 bm. na g. 19-łą 1 będzie miało 
miejsce w lokalu klubowym  (Kośclusz- 
ki 85). 


Program radiowy na dziś 


14.00 dziennyk, 13.30 informacje, 1440 z Ło- 
dzi Audyc. Ciocia Jula į Wujek 


znslnzcę proszę o zwrot za wysokim wynagto- 
Marcina 3 m2. Szymańska Józefa 
_ 50] 


szkolny 
ccum Kup; 
Piotrkow 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
„wymienną ma miesjąc maj, na nazwiska 
fa Przewoźna, ul. Bobowa 16n: 


"a Levorze 


jor med E, MIRULICZ, 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąs 


Fr. med. B, TOŁCZYŃSKI 
Uniwersytetu Łódzkiego, 
uszu, nosa 


Starszy asysteni 
specjalisia chorób 


je 3—6 pp 1200 
Dr KOW; 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—5. 


KG 150-53. 120: 
Dr A. RATAJ RAKOWSKA | (z lx Wars JĄ 


SZAN 


specjalistka chorób skórnych, wenerycznych, 
kobirt, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 — 
przyjaiaje % 1685 


Piotrkowską i skręcili w Pomorską. I jemu 

i jej ciężko było na sercu. Pocóż więc tra- 

yteczne słowa? 

i peryferie i wjechali na drogę, 
do robotniczego osiedla. 

— Pozwól, że wysiądę tutaj — pocichu 


powiedziała dziewczyna. 


W milczeniu zatrzymał wóz. 
Wysiedli. 
— Dowidzenia, Zbyszku! I niech ci Bóg 


da szczęście. 


— Nie gniewasz się na mnie? 
Potrząsnęła głową. 
— Nigdy nie umiałabym się gniewać na 


odchodź tak, jak nieprzyjaciółka. Przysię- | ciebie! Przenigdy! 


gam ci, że jednak kochałem cię szczerze 
i gdyby nie Urszula, nigdybym się z tobą 
nie rozłączył... I ożeniłbym się tylko z to- 
bą. 

Przelotny blask 
oczy dziewczyny. 

— Dziękuję ci za to zapewnienie. Nie 
chowam do ciebie urazy. Ot, poprostu nie 
miałam szczęścia. Pokcchałeś inną, zanim 
[spotkałeś mnie. I to jest właśnie przyczy- 
na całego dramatu. Bądź, Zbyszku, bar- 
dzo, bardzo szczęśliwy! 

Chciała wybuchną 
ta się jednak. 

— A ter pozwól mi odej: 
Jcię o to bardzo! 


rozjaśnił zrozpaczone 


płaczem, opanowa- 


Proszę 


kiem, że zobaczyn: 
em — przytrzymuje 


| 


— Dobrze, 
zawieź mnie teraz do domu. 


zobaczymy się, ale prozę, 


— Hanko — chwyta ją za rękę — nie 


W milczeniu przejechali potem przez| 


j świątecznych 


— Więc pocałuj mnie na pożegnanie i 
obiecaj, że wkrótce zobaczymy się znowu. 
Bez słowa podsungła mu twarz. 


Orszewski uczuł gorąco jej warg, a ró- 


wnocześnie mokrość policzków. 


— Nie płacz! — nagły ból szarpnął mu 


serce. 


hciał ją jeszcze przytrzymać w swoich. 
ramionach, ona jednak wyrwała mu się i 
pobiegła przed siebie. 

— Hanko! — zawołał za nią. — Han- 
ko! 

Hanka przyśpieszyła jeszcze kroku — 
i zniknęła w ciemnościach. 

Chciał ją dognać, chwycić w objęcia i 
powiedzieć tysiąc najczulszych słów jed- 
nakże opanował się. 
— Dzieciństwo... 


Przecież jutro zoba- 


tezę ją znowu. 


Hanka biegła jakiś czas, wreszcie, zmę- 
czona, ustała. Teraz dopiero, kiedy znala- 
zła się sama, dała upust izom. 


poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — 


— 0 procent drożej. 


żywnościow ala 
Zo 


Lekarz - dentysta ze |: 


*julista e| Bolestan 
i Jimy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434| 


i gardla, Sienkiewicza 37, przyjmiu: |, 


CZYK JERZY, Choroby skórne —|W=Wa — Apel poległych 


Asum odpowiedzą dzieciom na listy, 1456 „9 
maja dz i 
15. 


-mlodz, w 
„ Młodzież myśli i 
. 16.00 z W-wy pog, dla 
i1610 z hodt) IX-ta audy: 2 cyldu „Słu 
muzyk" w oprac. Wholda Rudzińskio- 
1640 z W-wy audye, dla młodz., 16,66 por- 
trely pisarzy |H, Sienkiewicz), 17.10 koncert. 
17.50 odbudowujemy Warszawę, 17.56 z Łodzi 
c. dla £ 1) „W rocznicę oswoba- 
rop, Juliusza Pogoń- 
Stønislaw i Śmiały 
pog., Józefa Dąbrowy - Sierzpu- 
towskiego, 31 Z cyklu „Na tay RZZ* — rep. 
w oprac, Władysławy Baranowskiej, 4) Płyty, 
18302 W-wy nauka przy głośnyku, 10.00 Z Łodzi 


Recital chopinowski Władysława Kędry. 19.30 
Z W-wy deen. wieczor, 20,00 koncert, 20.45 
sluch, 21.00 Z Łoazi Koncert  Życz. 21.30 


L00 Mozaika muż,, 
wyk.: Zofia Sykuiska { Henryk Rostworowski 
piosenki, Bronisława Rotszłatówna — skrzyp 
Leszczyńska — nkomg, 22.30 W-wa Kon 
cer! zósp. Art, Radzjockich. ke Z Wawy o 
statnie wiadom, dzien.. Progr. na jutra 
23.35 Z Łodzi Koncert Życ: f 29,55 Progr. na 
jutro, Zakończenie gudyc, i Hymn do 2.00. 


| 
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|. Uczuła się dziwnie slaba. Przez moment 
myślała, że upadnie. 

— Serce, biedne moje serce! — uczuła 
dojmujący ból. 

Wlokła się powoli pustą drogą, a za nią 
ciągnęły się wspomnienia... 

Zaraz, jak to było wtedy w marcu, kie- 
dy podwiózł ją tu po raz pierwszy? 

Pachniało zbliżającą się wiosną. Na nie- 
bie świecił wielki księżyc i wesoło miru- 
gały dalekie gwiazdy. Gdzieś od Łagiew- 
nik, czy Rogowa powiał wiatr, przyno- 
sząc z sobą nikłą woń lasu. Mocno pach- 
niałą świeżo zorana ziemia, a tuż nad Ło- 
dzią gorzałą jasna jak gdyby weselna ilu- 
minacja tysięcy świateł. 

jesiennej mgle gorzeje teraz nad Ło- 
dzią posgpna łuna, jakgdyby ploną! tam 
wielki stos pogrzebowy. 

A iwietr jest zupelnie inny: zimny i zły. 

Jak wściekły pies rzucił się na dziew- 
czynę izaczął szarpać jej suknię, rozwie- 
wać płaszcz. 

Przesunął — wiejąc przez posępność 
niebą — nowe ciężkie zwały chmur, Zaczął” 
nagle padać deszcz. A między srebrnymi 
kroplami dżdżu bieliły się coraz częściej 
wielkie platy pierwszego śniegu. 

Przekwitnął romantyzm wiosny, prze- 
palił się pożar lata. Mija chmurna jesień, 
jeszcze moment a nadleci zima. 

— I wszystko, wszystko się skończyło 
— bezgłośnie łka Hanka, idąc samotnie 
pustą drogą. 
| Wielkie płaty Śniegu, wirując w powie- 
tru, padają na jej policzki. Topią się 
i razem ze łzami dziewczyny, bez- 
spływają na ziemię (D: e. n.) 


W numerach niedzielnych 


